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4

GU MA DO ŻU CIA

– No nie! – za wo ła ła Po la wsta jąc z ław ki. – No nie! Mam te go 
do syć!

– Hi,  hi , hi... – za śmiał się Mi chał. – Wy glą dasz, jak by cię ktoś 
przy wią zał!

Rze czy wi ście, od kie sze ni na spodniach Po li aż do ław ki cią gnę ła się 
dłu ga śna nit ka gu my do żu cia. A kie dy Po la zro bi ła kil ka kro ków do 
przo du, gu ma ma low ni czo ru szy ła za nią. Po ko lej nych kil ku kro kach, 
roz cią gnię ta do im po nu ją cych roz mia rów, na gle pę kła i wy lą do wa ła na 
pu pie Po li w po sta ci bez kształt ne go sza ro bu re go glu ta. Po la, z kar ko-
łom nie wy krę co ną do ty łu rę ką i szy ją, pró bo wa ła ją zdra pać pa znok-
ciem, ale bez sku tecz nie. Gu ma trzy ma ła się spodni jak rzep.

– To już dru gi raz w tym ty go dniu... – wście ka ła się Po la. 
– Bu ee! Ale się le pi! Ktoś ją mu siał dłu go żuć – zno wu za chi cho tał 

Mi chał i od sko czył, w ostat niej chwi li uni ka jąc kop nię cia w kost kę. 
– Wrrr... Nie cier pię gu my do żu cia! – Po la usi ło wa ła te raz wy dłu-

bać gu mę spod pa znok cia. 
– No coś ty, gu ma jest faj na – za pro te sto wał 
Mi chał. 

– Masz ra cję. Gu ma jest faj na – Po la bez-
rad nie spoj rza ła na spodnie z wkle jo ną w nie 
gu mą i ob kle jo ne rę ce. – Ale no wa, ze skle-
pu, a nie na ław kach, sto li kach i ścia nach!

– I na uli cy! – do rzu cił Mi chał, sze ro kim 
łu kiem omi ja jąc wy plu tą przez ko goś gu mę 
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le żą cą na środ ku chod ni ka. 
– Ale mo że coś moż na z tym 
zro bić? 

– Tyl ko co? – za my śli ła się 
Po la. – Bę dzie my pod cho dzić 
do wszyst kich i pro sić, że by 
wy rzu ca li gu mę do śmiet ni ka? 

– Bez sen su, i tak nas nie 
po słu cha ją... – po krę cił gło-
wą Mi chał. – Zresz tą, to jest 
na pi sa ne na każ dej gu mie. 

– Co jest na pi sa ne? – nie 
zro zu mia ła Po la, wciąż za ję-
ta od kle ja niem gu my z pal-
ców (ze spodnia mi da ła już 

so bie spo kój, i tak nic nie po ma ga ło).
– No to, co trze ba z nią zro bić po żu ciu, zo bacz – Mi chał wy grze-

bał z kie sze ni zmię te opa ko wa nie. 
Na pa pier ku oprócz na zwy gu my wid nia ły trzy ob raz ki. 
– Za wi nąć w pa pie rek przed wy rzu-

ce niem? – zdzi wi ła się Po la. – Na wet 
nie wie dzia łam, że tak trze ba.

– Nie przej muj się. Prze cież i tak 
pra wie nikt te go nie ro bi – wzru szył 
ra mio na mi Mi chał.

– Ale to źle! – zde ner wo wa ła się 
Po la. – Gdy by każ dy za wi jał gu mę 
w pa pie rek i wy rzu cał do ko sza, to nie mia ła bym cią gle brud nych 
ubrań i ob kle jo nych bu tów. I na uli cach by ło by czy ściej.

– Tyl ko jak lu dzi do te go zmu sić? Ktoś do ro sły mu siał by im ka zać. 
Naj le piej ktoś waż ny. Mo że pre zy dent? – za my ślił się Mi chał. 

– No wła śnie, mógł by po wie dzieć w te le wi zji, że gu mę trze ba 
za wi jać i wy rzu cać! I już – ucie szy ła się Po la. 

– To mo że na pi sze my do nie go list? – za pa lił się Mi chał.

5
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RAD NY

Jed nak kie dy w do mu po dzie li li się swo im ge nial nym po my słem 
z ro dzi ca mi, ich en tu zjazm nie co opadł. Naj pierw ta ta po wie dział, że 
Pre zy dent Pol ski ma na gło wie ca ły kraj, a gu mą do żu cia i spra wa mi 
zwią za ny mi z czy sto ścią mia sta zaj mu je się pre zy dent mia sta, a wła-
ści wie sa mo rząd. Po tem ma ma do da ła, że ta kich spraw nie za ła twia 
się ogło sze niem w te le wi zji, tyl ko ak tem praw nym. A na ko niec obo-
je stwier dzi li, że to spra wa aku rat dla rad ne go. 

– Dla ko go??? – Po la i Mi chał jed no cze śnie wy trzesz czy li oczy.
– Rad ne go dziel ni cy. Wy bra li śmy go, że by re pre zen to wał in te re sy 

miesz kań ców. Sko ro uwa ża cie, że w na szym mie ście jest pro blem 
z czy sto ścią na uli cach, to wła śnie on po wi nien się tym za jąć. Za raz 
spraw dzę na stro nie Urzę du Mia sta, kie dy i gdzie ma dy żu ry – po wie-
dział ta ta i pod szedł do kom pu te ra. 

I tak w piątek po południu Pola i Michał stali w Domu Kultury pod 
drzwiami z tabliczką: „Pa weł Kwia tek, spo tka nia z miesz kań ca mi, 
piąt ki 16-18”. 

Za pu ka li i we szli. Za biur-
kiem sie dział sym pa tycz ny pan 
w dżin sach i ma ry nar ce. 

– Dzień do bry. Ta ta po wie-
dział, że pan jest naszym rad-
nym... – za czął Mi chał.

– ...ale nie wie my, co to 
zna czy, bo my prze cież pa na 
nie zna my – do koń czy ła nie-
pew nie Po la, bo pan Kwia tek 
przy glą dał im się ba daw czo. 

– Ale ja was chy ba znam – 
po wie dział. – Czy to nie wy ści ga cie się w par ku na rol kach?

Rze czy wi ście! Do pie ro te raz w „rad nym Kwiat ku” dzie ci roz po zna-
ły pa na, któ ry po po łu dnia mi w par ku uczył jeź dzić na ro wer ku ru do-
wło są dziew czyn kę.
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– Ale „wa szym rad nym” je stem nie dla te go, że wi du je my się 
w par ku – ro ze śmiał się pan Kwia tek wi dząc ich zdzi wio ne mi ny. 
– Zo sta łem nim, bo kan dy do wa łem ja ko miesz ka niec na szej dziel ni cy 
i wy gra łem wy bo ry sa mo rzą do we w na szym mie ście. To zna czy, że 
więk szość wy bor ców z mo je go okrę gu wy bor cze go, czy li miesz kań-
ców tej dziel ni cy na mnie gło so wa ła.

– Na si ro dzi ce też, dla te go nas tu przy sła li. Przy szli śmy, że by pan 
coś po ra dził na ław ki po ob kle ja ne gu mą do żu cia – po wie dział nie-
pew nie Mi chał, bo bał się, że pan Kwia tek się ro ze śmie je i po wie, że 
nie zaj mu je się ta ki mi bzdu ra mi. 

Ale nic ta kie go się nie sta ło. Pan Kwia tek słu chał go z uwa gą, więc 
obo je opo wie dzie li o tym, jak Po la po bru dzi ła so bie spodnie i jak 
chcie li na pi sać list do pre zy den ta w spra wie gu my. A kie dy skoń czy li, 
przy znał im ra cję i stwier dził, że brud ne, okle jo ne ław ki to nie jest 
do bra re kla ma dla mia sta.

– Przed sta wię pro jekt uchwa ły o utrzy ma niu czy sto ści i po rząd ku 
na po sie dze niu Ko mi sji Ła du Pu blicz ne go – po wie dział i wziął od nich 
nu mer te le fo nu. – Jak bę dę coś wie dział, za dzwo nię – obie cał.

7
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URZĄD MIA STA

Od te go dnia, co dzien nie po po wro cie 
ze szko ły, Po la i Mi chał py ta li ro dzi ców, 
czy pan Kwia tek dzwo nił. Po mie sią cu 
prze sta li.

– Nie za dzwo ni. Tyl ko tak po wie dział. 
Nikt się nie przej mu je dzieć mi – wzru szy ła 
ra mio na mi Po la.

– I brud ną uli cą – do dał Mi chał. 
Ale nie mie li ra cji. 

– Rad ny Kwia tek za pra sza was ju tro 
ra no na se sję Ra dy Mia sta! Rad ni bę dą 
gło so wać nad pro jek tem uchwa ły 
o utrzy ma niu czy sto ści i po rząd ku. 
Je śli więk szość się zgo dzi, w na szym 

mie ście zo sta nie wpro wa dzo ny obo-
wią zek wy rzu ca nia gu my do ko sza! – po in-

for mo wał ich ta ta, kie dy wró ci li z ro lek.
– Ra no? Ale eks tra! Nie pój dę do szko ły! 

– ucie szył się Mi chał. 
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Po la tro chę mniej, bo mia ła lek cje po  po łu dniu, ale obo je by li bar-
dzo za do wo le ni, że pan Kwia tek oka zał się tak sym pa tycz ny, na ja kie-
go wy glą dał. I że po trak to wał ich po waż nie. 

Na dru gi dzień ma ma za wio zła ich pod Urząd Mia sta, ale nie 
we szła do środ ka, bo spie szy ła się do pra cy.

– Za py taj cie o sa lę ob rad Ra dy Mia sta. Tam bę dzie cze kał na was 
pan Kwia tek. Ma cie jesz cze pół go dzi ny! Tyl ko się nie zgub cie! – za wo-
ła ła ma ma i po bie gła do sa mo cho du. 

– Też coś, o nic się nie bę dzie my py tać. Sa mi tra fi my – wzru szy ła 
ra mio na mi Po la, bo nie cier pia ła, kie dy ma ma trak to wa ła ich jak dzi dzie. 

Kie dy jed nak we szli do urzę du oka za ło się, że tra fić do sa li ob rad 
wca le nie jest tak ła two. Wszę dzie by ło mnó stwo lu dzi i drzwi.

– O ra ny! Ty le tu pię ter i po koi, spóź ni my się – de ner wo wał się 
Mi chał, czy ta jąc ko lej ne na pi sy na drzwiach. – „Wy dział urba ni sty ki, 
ar chi tek tu ry i ochro ny za byt ków”, „Wy dział roz wo ju mia sta”, „Wy dział 
edu ka cji”... 

– Chy ba jed nak ma ma mia ła ra cję. Mu si my pręd ko zna leźć ja kiś 
„Wy dział in for ma cji” – wes tchnę ła zre zy gno wa na Po la.

Na szczę ście wła śnie wte dy zo ba czy li pa na Kwiat ka, któ ry ma chał 
do nich z koń ca dłu gie go ko ry ta rza. 

9

Wy dział urba ni sty ki, 
ar chi tek tu ry i ochro ny 

za byt ków
Wy dział edu ka cji

Wy dział 
roz wo ju mia sta
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SE SJA RA DY MIA STA 

We szli ra zem do du żej sa li, peł nej pań i pa nów. Nie któ rzy z nich 
czy ta li ga ze ty, in ni roz ma wia li, a jesz cze in ni coś pi sa li. Pan Kwia tek 
po wie dział dzie ciom, że by usiadły z bo ku, na spe cjal nych krze słach 
dla go ści, bo za raz prze wod ni czą cy Ra dy Mia sta otwo rzy se sję. 
A po tem za jął swo je miej sce obok ły se go pa na z wą sa mi. W sa mą 
po rę, bo aku rat zza du że go sto łu na środ ku sa li wstał pan w oku la-
rach i po wie dział:

– Wi tam wszyst kich na se sji Ra dy Mia sta. Na po cząt ku ob rad pro-
szę prze wod ni czą cą Ko mi sji Bu dże to wej o przed sta wie nie spra woz-
da nia z wy dat ków mia sta. 

Wte dy do mi kro fo nu po de szła pa ni w ko ku, z mnó stwem kar tek 
pod pa chą. Roz ło ży ła je przed so bą i za czę ła czy tać. Ile wy da no na 
re mont przy chod ni, ile na pla ce za baw, ile na po sa dze nie drzew ko ło 
pocz ty, ile na za ła ta nie dziur w uli cach, a ile na no we la tar nie, że by 

10
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wie czo rem by ło bez piecz niej. I jesz cze ile na te atr, a ile na wy sta wę 
ob ra zów w mu zeum. Trwa ło to strasz nie dłu go. Tak dłu go, że dzie ci 
za czę ły zie wać. Kie dy pa ni w ko ku skoń czy ła, jej miej sce za jął ły sy pan 
z wą sa mi z Ko mi sji Kul tu ry i Spor tu, któ ry po ka zał pla ny ście żek ro we-
ro wych i stwier dził, że po win no ich być wię cej. Na to wsta ła pa ni 
z Ko mi sji Zdro wia i po wie dzia ła, że ścież ki są oczy wi ście waż ne, ale 
pie nią dze są o wie le bar dziej po trzeb ne na sprzęt do szpi ta la. Rad ni 
za czę li dys ku to wać, kto ma ra cję, a dzie ci – krę cić się na swo ich krze-
słach. Po dys ku sji wstał rad ny z Ko mi sji Roz wo ju Prze strzen ne go i naj-
pierw po ka zał pro jekt ład ne go osie dla, a po tem brzyd kie go po mni ka, 
któ ry ma sta nąć w cen trum mia sta. Po mnik wy glą dał jak wiel ka czar-
na mu cha, więc dzie ci się ucie szy ły, że więk szo ści rad nym też się nie 
po do bał. Po tem by ło jesz cze o zmia nie na zwy uli cy, o po dat kach 
i o czymś, cze go nie usły sze li, bo Po la zna la zła w ple ca ku pla ste li nę 
i za czę li le pić swój wła sny pro jekt po mni ka. Po mni ka Uśmie chu. 

11
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GŁO SO WA NIE NAD UCHWAŁĄ 

By li tym tak za ję ci, że omal nie prze ga pi li, jak prze wod ni czą cy 
po wie dział: 

– A te raz pro szę rad ne go Kwiat ka o przed sta wie nie pro jek tu 
uchwa ły o utrzy ma niu czy sto ści i po rząd ku.

– To o nas! – szep nę ła Po la. 
– W koń cu... – od szep nął Mi chał i obo je wy cią gnę li szy je, że by 

le piej wi dzieć, jak pan Kwia tek sta je przy mi kro fo nie i od czy tu je tekst 
uchwa ły. Kie dy skoń czył, po wie dział: 

– Do dam jesz cze, że pro jekt ten po wstał 
dzię ki dwój ce mło dych oby wa te li na sze go mia-
sta, Po li i Mi cha ło wi, któ rzy są dziś obec ni na 
sa li – tu wska zał na dzie ci, a wte dy wszy scy rad-
ni od wró ci li się i spoj rze li na Po lę i Mi cha ła, któ-
rzy z wra że nia zro bi li się czer wo ni jak pi wo nie 
w ogród ku cio ci Wie si. Na szczę ście za raz za brał 
głos prze wod ni czą cy.

12
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– Kto z pań stwa jest za przy ję ciem no wej uchwa ły? – za py tał.
Rad ni pod nie śli rę ce, a prze wod ni czą cy po li czył gło sy. By ło ich 20. 
– Kto z pań stwa jest prze ciw? – za py tał zno wu prze wod ni czą cy. 
Tym ra zem rę ce pod nio sły tyl ko 4 oso by. 
– Kto z pań stwa wstrzy mał się od gło su? – py tał da lej prze wod-

ni czą cy.
Te raz rę ce pod nio sło 7 osób. 
– A więc ogła szam, że Ra da Mia sta w gło so wa niu przy ję ła uchwa-

łę o utrzy ma niu czy sto ści i po rząd ku – ob wie ścił uro czy ście prze wod-
ni czą cy, a po tem ogło sił prze r wę w ob ra dach, a wte dy pan Kwia tek 
pod szedł do dzie ci i za brał je do bu fe tu. 

13
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JAK UCHWA ŁA WCHO DZI W ŻY CIE

– Gra tu lu ję – po wie dział, kie dy już sie dzie li przy sto li ku. – Wasz 
po mysł nie dłu go wej dzie w ży cie i wte dy każ dy miesz ka niec bę dzie 
miał obo wią zek za wi nąć gu mę w pa pierek i wy rzu cić do ko sza. 

– A skąd bę dzie o tym wie dział? – za py tał Mi chał, bo Po la nie 
mo gła. 

Wła śnie ugry zła pącz ka, a jak wia do mo, z peł ny mi usta mi nie 
wy pa da mó wić. I tro chę nie wy god nie.

– Każ da no wa uchwa ła jest wy wie sza na na ta bli cy 
ogło szeń przed Urzę dem Miej skim i dru ko wa na 
w „Dzien ni ku Urzę do wym”. Po ja wia się też w In ter ne-
cie – wy ja śnił pan Kwia tek. – Po za tym na dzi siej szej 
se sji był dzien ni karz, więc na pew no na pi szą też o tym 
w lo kal nej ga ze cie. Tak się za zwy czaj dzie je, kie dy 
usta la ne jest no we pra wo do ty czą ce więk szej gru py 
miesz kań ców. A gu mę żu je prze cież spo ro osób.

– A jak ktoś ni cze go nie czy ta i nie słu cha, to co? 
– Po la w koń cu prze łknę ła kęs pącz ka.

– Nie ste ty, nie zna jo mość pra wa nie zwal nia od je go 
prze strze ga nia – po wie dział pan Kwia tek.

– A co bę dzie, je śli 
lu dzie nie bę dą za wi-
jać i wy rzu cać? – za in-
te re so wał się Mi chał.

– Za chę ci my ich do 
te go. Mo że wy dru ku-

je my ja kieś pla ka ty? Ale je śli mi mo to 
nie któ rzy bę dą da lej plu li gu mą i przy-
kle ja li ją by le gdzie, to po pro stu za pła-
cą man dat – po wie dział pan Kwia tek.

– Ojej! Ja nie chcia łam żad nych man-
da tów... – zmar twi ła się Po la. – Chcia-
łam tyl ko, że by by ło czy sto.

14
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– Tak to już jest, że za nie prze strze ga nie 
obo wią zu ją cych prze pi sów po no si się ka rę. 
Ale nie martw się. Pie nią dze z man da tów 
za si la ją ka sę miej ską. A sa mi sły sze li ście, że 
mia sto ma mnó stwo wy dat ków – pan Kwia-
tek spoj rzał na ze ga rek. – Nie dłu go koń czy 
się prze rwa. Idzie cie ze mną?

Po la i Mi chał po pa trzy li po so bie.
– Eeee... Wła ści wie. To by ło tro chę nud-

ne. Te dys ku sje i bu dże ty...
– No tak, rze czy wi ście – za śmiał się pan 

Kwia tek. – Za rzą dza nie mia stem to trud na i cza sa mi bar dzo mę czą ca 
spra wa. Czę sto cięż ko zna leźć roz wią za nie, któ re za do wo li wszyst-
kich. Ale gdy by ście mie li jesz cze kie dyś ocho tę zaj rzeć, to za pra szam! 
Każ dy miesz ka niec ma pra wo przy słu chi wać się ob ra dom. Mo że też 
prze czy tać w In ter ne cie, o czym się mó wi ło. 

– A! To już wiem, co ro bi ła ta pa ni z ma gne to fo nem! – za wo ła ła 
Po la. – Na gry wa ła wszyst ko, że by po tem spi sać? 

– Do kład nie tak! – po ki wał gło wą pan Kwia tek. – Szcze gó ło wy pro-
to kół z każ dej se sji jest za miesz cza ny na stro nie in ter ne to wej mia sta.

– I tam bę dzie też na pi sa ne to, co pan po wie dział? Że to był nasz 
po mysł? – ucie szył się Mi chał.

– Oczy wi ście! W pro to ko le jest do kład na re la cja, dla te go rad ni 
po win ni bar dzo uwa żać na to, co mó wią – ro ze śmiał się pan Kwia-
tek. – I co ro bią – do dał po chwi li.

15
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DLACZEGO WARTO GŁOSOWAĆ?

– Na praw dę? A je den pan rad ny czy tał ga ze tę. Trzy mał ją pod 
sto łem, że by nikt nie wi dział. Ale ja wi dzia łam – po wie dzia ła Po la. 
– Jak go to nie in te re so wa ło, to po co zo stał rad nym?

– Hmmm... – pan Kwia tek za kło po ta ny po dra pał się w czo ło. 
– Wi dzisz, to jest tak, że lu dzie są bar dzo róż ni. Nie któ rzy ucznio wie 
uczą się do spraw dzia nów, cho dzą na lek cje, in ni – do sta ją je dyn ki 
i wa ga ru ją. Z do ro sły mi jest po dob nie. Więk szość po waż nie pod cho-
dzi do swo ich obo wiąz ków i zo sta ją rad ny mi, bo na praw dę chcą coś 
zmie nić na lep sze w swo im mie ście. Ale są i ta cy, któ rzy trak tu ją to 
tyl ko ja ko dro gę do ka rie ry. 

– To nie moż na zro bić tak, że by rad ny mi by li tyl ko ci pierw si? Ci, 
któ rym za le ży? – za py tał Mi chał.

– Cóż... Wszy scy rad ni zo sta li wy bra ni w wol nych wy bo rach. Na 
tych nie od po wie dzial nych kan dy da tów też gło so wa no. Dla te go 
wy gra li.

– Mo że wy bor cy nie wie dzie li, że im nie za le ży? – za sta na wiał się 
na głos Mi chał.

16
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17

– To cał kiem moż li we – po ki wał gło wą pan Kwia tek. – Zda rza się, 
że wy bor cy nie bar dzo się orien tu ją, na ko go gło su ją. Pod czas kam pa-
nii wy bor czej nie czy ta ją ulo tek, nie cho dzą na spo tka nia przed wy bor-
cze, nie za da ją py tań. A po win ni, bo prze cież od te go za le ży, czy bę dzie 
im się ży ło w swo im mie ście wy god nie i bez piecz nie. Dla te go, jak skoń-
czy cie 18 lat i bę dzie cie mo gli gło so wać, rób cie to roz waż nie.

– A jak ci wy bor cy po tem ża łu ją i chcie li by za gło so wać na ko goś 
in ne go, to co? Nie moż na zmie nić zda nia? – za py ta ła Po la.

– Moż na, ale do pie ro po 4 la tach. Bo wy bo ry sa mo rzą do we są wła-
śnie co 4 la ta. Dla te go trze ba bar dzo uważ nie od da wać swój głos. 
Że by po tem nie ża ło wać – po wie dział pan Kwia tek. 

– Ojej! To zna czy, że je śli ja kiś rad ny jest okrop ny, to już nic nie 
moż na zro bić? – zmar twi ła się Po la. 

– Nie ste ty! Je śli rze czy wi ście źle peł ni swo ją funk cję, to po pro stu 
nie na le ży na nie go gło so wać w na stęp nych wy bo rach. Dla te go tak 
waż ne jest, że by pod czas kam pa nii wy bor czej po znać oso bę, na któ rą 

od da my swój głos – wy ja śnił 
pan Kwia tek, a po tem szyb ko 
się z ni mi po że gnał, bo prze-
rwa wła śnie się skoń czy ła. 

A mo że już miał do syć ich 
py tań? 
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GDZIE JEST PRE ZY DENT, 
CZY LI DE MO KRA CJA 

Jed nak, na wet je śli pan Kwia tek rze czy wi ście był tro chę zmę czo ny 
tłu ma cze niem dzie ciom za wi ło ści sys te mu de mo kra tycz ne go, to i tak 
Po la i Mi chał wró ci li do do mu bar dzo za do wo le ni. Przy obie dzie opo-
wie dzie li ro dzi com, jak po mo gli uchwa lić praw dzi wą uchwa łę i po ka-
za li swój pro jekt Po mni ka Uśmie chu.

– Świet ny po mysł – ucie szy ła się ma ma. – Na szym po li ty kom przy-
da ło by się tro chę wię cej po czu cia hu mo ru. 

– Ra cja. Zwłasz cza pre zy dent mia sta jest tro chę po nu ry, nie są dzi-
cie? – za py tał ta ta.

18
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– Pre zy dent mia sta? – za nie po ko ił się Mi chał. – Jak to pre zy dent 
mia sta? Po la? Czy tam był ja kiś pre zy dent, bo ja nie za uwa ży łem...

– Nie ee... Chy ba nie – po krę ci ła gło wą Po la. – By li rad ni i prze-
wod ni czą cy Ra dy Mia sta, i wi ce prze wod ni czą cy, i se kre tarz, ale pre-
zy den ta nie wi dzia łam...

– O ra ny! Nie by ło pre zy den ta! To zna czy, że na sza uchwa ła jest 
nie waż na! Prze cież pre zy dent jest naj waż niej szy – zde ner wo wał się 
Mi chał.

– Spo koj nie, nie jest tak źle – ro ze śmiał się ta ta. – Pre zy dent jest 
co praw da gło wą mia sta, ale uchwa ły rad ni po dej mu ją sa mi więk szo-
ścią gło sów. Na tym wła śnie po le ga de mo kra cja. 

19
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CZY SA MO RZĄD NOŚĆ 
RZĄDZI SIĘ SA MA?

Na stęp ne go dnia by ła so bo ta. Pa da ło, więc Po la i Mi chał sie dzie li 
przy kom pu te rze i ga da li na Gadu-Gadu. Ja ko świe żo upie cze ni spe-
cja li ści od uchwał i sa mo rząd no ści, ocho czo udzie la li rad ko le gom 
i ko le żan kom, któ rym też nie po do ba ły się róż ne rze czy w oko li cy. 
„Idź cie do swo je go rad ne go” – pi sa li. Nie ste ty, oka za ło się, że nie 
wszę dzie jest to ta kie pro ste.

– Ta to! Ten Ja cek jest ja kiś głu pi. Pi sze, że u nie go na wsi nie ma 
żad ne go rad ne go! – zde ner wo wał się Mi chał.

– Nie ob ra żaj ni ko go po chop nie, Ja cek mo że mieć ra cję. U nie go 
na wsi mo że nie miesz kać ża den rad ny. Za raz ci to na ry su ję – po wie-
dział ta ta i wziął kart kę pa pie ru.

– Na ry su jesz? Nie mo żesz nor mal nie po wie dzieć? – zdzi wi ła się 
Po la, a wte dy ta ta się ro ze śmiał i po wie dział, że ra czej nie. 

20
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RZĄD A SA MO RZĄD

Po la i Mi chał szyb ko zro zu mie li, dla cze go ta ta wo lał ry so wać, niż 
mó wić. Na wet na ry so wa ne by ło to okrop nie skom pli ko wa ne. Wpa-
try wa li się więc w ob ra zek z nie wy raź ny mi mi na mi, kie dy po de szła 
ma ma.

– Chy ba o czymś za po mnia łeś – po wie dzia ła do ta ty i po pu ka ła 
pa znok ciem w kart kę. A do kład nie w miej sce, w któ rym by ło na pi sa-
ne: „Sej mik wo je wódz ki”. – Tu bra ku je wo je wo dy!

Ale ta ta tyl ko się ro ze śmiał. 
– I tu się my lisz, mo ja ko cha na! Wbrew po zo rom wo je wo da nie 

ma nic wspól ne go z sej mi kiem wo je wódz kim!
– Jak to? – zdzi wi ła się ma ma. 

22

1 korekta_Elementarz demokracji_Senat.indd   221 korekta_Elementarz demokracji_Senat.indd   22 2007-09-18   11:24:152007-09-18   11:24:15



Dzie ci się nie zdzi wi ły, bo i tak nie bar dzo wie dzia ły, o co cho dzi. 
Jed nak ta cie naj wy raź niej bar dzo spodo ba ła się ro la na uczy cie la, bo 
za czął tłu ma czyć, że wo je wo da to przed sta wi ciel ad mi ni stra cji rzą do-
wej, a sej mik wo je wódz ki to or gan sa mo rzą do wy. I że to coś zu peł nie 
in ne go, bo sa mo rząd, jak sa ma na zwa wska zu je, rzą dzi się sam na 
swo im te re nie, na to miast wo je wo da pod le ga Ra dzie Mi ni strów. Ta ta 
roz siadł się w fo te lu i z ta kim za pa łem wy ja śniał ma mie te wszyst kie 
skom pli ko wa ne po wią za nia, że chy ba na wet nie za uwa żył, kie dy dzie-
ci wy szły z po ko ju. 

23
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WY CIECZ KA DO PAR LA MEN TU

Wie czo rem jed nak oka za ło się, że za uwa żył. 
– Sta ra łem się mó wić in te re su ją co, ale chy ba mi nie wy szło – 

po skar żył się przy ko la cji. – Trud no, sko ro uwa ża cie mnie za nu dzia-
rza... – tu ta ta dra ma tycz nie za wie sił głos i się gnął po ka nap kę 
z po mi do rem.

– O ra ny, ta to, nie o to cho dzi – jęk nął Mi chał. – Tyl ko... 
– Tyl ko to, o czym mó wisz, jest nud ne. Ta ca ła ad mi ni stra cja... – 

po spie szy ła mu z po mo cą Po la.
– Ale prze cież by li ście na po sie dze niu Ra dy Mia sta. To nie by ło 

nud ne? – za py ta ła ma ma.
– Też tro chę by ło – kiw nął gło wa Mi chał. – Jak za dłu go dys ku to-

wa li. Ale to przy naj mniej nas do ty czy ło. Jak bę dzie wy glą dać na sze 
mia sto i ta kie róż ne...

– No wła śnie! A co nas ob cho dzi ja kiś rząd – wzru szy ła ra mio na-
mi Po la.

– Jak to, co?! – obu rzył się ta ta. – Prze cież tam za pa da ją waż ne 
de cy zje do ty czą ce wa sze go ży cia. Na przy kład – kie dy bę dą wa ka cje 
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al bo ja ka ska la ocen obo wią zu je w szko le. To, że wa sza uchwa ła 
o wy rzu ca niu gu my we szła w ży cie, też by ło moż li we tyl ko dla te go, 
że wcze śniej Sejm wy dał usta wę o utrzy ma niu czy sto ści i po rząd ku. 
Prze cież ak ty pra wa miej sco we go mu szą być zgod ne ze wszyst ki mi 
ak ta mi po wszech nie obo wią zu ją cy mi i... – ta ta zno wu się roz krę cił, 
ale kie dy zo ba czył mi ny dzie ci, na gle za milkł i się gnął po her ba tę.

– To rze czy wi ście nie ma sen su – po wie dział w koń cu, od sta wia jąc 
fi li żan kę. – Nie po wiem już ani sło wa.

– Zno wu bę dziesz ry so wał? – do my śli ła się Po la.
– Nie, tym ra zem żad ne go ry so wa nia. Za bio rę was na wy ciecz kę! 

– oznaj mił ta ta.

25
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PAR LA MEN T

I już ty dzień póź niej Po la, Mi chał i ta ta sta li w cen trum War sza wy, 
na ulicy Wiej skiej, przed bia ły mi gma cha mi, nad któ ry mi po wie wa ła 
bia ło -cze rw ona fla ga.

– Tro chę jak pa łac – za uwa ży ła Po la.

26
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– To par la ment – uśmiech nął się ta ta. – Ale rze czy wi ście w daw nej 
Pol sce, kie dy jesz cze mie li śmy kró la, Sejm zbie rał się na Wa we lu 
w Kra ko wie, a po tem na Zam ku Kró lew skim w War sza wie. 

– A ten par la ment skąd się wziął? – za py tał Mi chał. – Za ję li ja kiś 
sta ry pa łac?

– Szko łę. Sto lat te mu mie ścił się tu Ma ryj ski In sty tut Wy cho wa nia 
Pa nien. Do pie ro po I woj nie świa to wej, kie dy Pol ska od zy ska ła nie-
pod le głość, szko łę prze ro bio no na bu dyn ki par la men tar ne – wy ja śnił 
ta ta. – Nie ste ty, pod czas II woj ny świa to wej zo sta ły pra wie cał kiem 
znisz czo ne i na ich miej scu zbu do wa no te, któ re te raz wi dzi cie.

27
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BIU RO PRZE PU STEK

– To co, wcho dzi my? – za py tał Mi chał i ru szył przez traw nik.
– Oczy wi ście, ale nie tę dy – po wstrzy mał go ta ta. – Cho ciaż nie 

ma tu ogro dze nia, naj pierw mu si my do stać prze pust ki. Ina czej straż-
ni cy nas nie wpusz czą do środ ka.

Prze pust ki? Straż ni cy? Po la i Mi chał spoj rze li na sie bie. Za czy na ło 
ro bić się cie ka wie. I rze czy wi ście by ło. Naj pierw prze stra szy li się, że 
Mi chał nie wej dzie. Za po mniał le gi ty ma cji, a pa ni w okien ku upie ra ła 
się, że cho ciaż jest na li ście go ści, to nie mo że do stać prze pust ki, je śli 
nie po ka że do ku men tu. Na szczę ście ta ta był prze wi du ją cy i za brał 
ze so bą je go pasz port.

Po tem, kie dy już przy pię li wy dru ko wa ne prze pust-
ki, utknę li w bram ce do wy kry wa nia me ta li. A do kład-
nie to Po la utknę ła. Kie dy prze cho dzi ła, bra mka za czę-
ła brzę czeć. Straż nik za wró cił Po lę i ka zał jej wy ło żyć 

28
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rze czy z kie sze ni do spe cjal ne go ko szycz ka. No to Po la wy ło ży ła klu-
cze i dłu go pis. A po tem zno wu prze szła, ale bram ka zno wu brzę cza-
ła. Więc Po la wró ci ła i zdję ła z szyi me ta lo wy wi sio rek. I prze szła jesz-
cze raz, a bram ka jesz cze raz za brzę cza ła. Wte dy ta ta po wie dział, że 
mo że to tak brzę czy pa sek Po li i oka za ło się, że ta ta ma ra cję. Kie dy 
Po la zdję ła pa sek, upar ta bram ka w koń cu za mil kła i mo gli za cząć 
zwie dza nie. Ale naj pierw ta ta mu siał uspo ko ić Mi cha ła, któ ry po kła-
dał się ze śmie chu.

– Ale nu mer! Oni my śle li, że Po la jest ter ro ryst ką! – chi cho tał.
– Nie ma się z cze go śmiać. Ta kie są prze pi sy i nie moż na ich lek-

ce wa żyć – tłu ma czył ta ta. – Bez pie czeń stwo to bar dzo waż na spra wa 
w gma chu par la men tu każ de go kra ju, bo tu spra wu je się wła dzę. 

29
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WŁA DZA

– A co to wła ści wie jest ta „wła dza”? – za py ta ła Po la. 
– No coś ty, nie wiesz? – prych nął po gar dli wie Mi chał. – Są ta cy 

lu dzie, co wal czą o wła dzę, a jak wy gra ją, to ją ma ją. I już.
– Ale kto? Ja cyś „oni”? – Po la da lej nie ro zu mia ła i po sta no wi ła 

się te go nie wsty dzić. 
– To bar dzo do bre py ta nie, Po lu – po chwa lił ją ta ta. – Tak na praw-

dę w pań stwie de mo kra tycz nym, ja kim jest Pol ska, wła dzę spra wu je 
na ród, czy li wszy scy lu dzie. Oczy wi ście to nie moż li we, że by kil ka dzie-
siąt mi lio nów Po la ków ro bi ło to oso bi ście, dla te go ma ją swo ich re pre-
zen tan tów w par la men cie. Par la ment skła da się z Sej mu i Se na tu. 
W Sej mie za sia da 460 po słów, a w Se na cie – 100 se na to rów. Na cze-
le pań stwa stoi pre zy dent. Po słów, se na to rów i pre zy den ta wy bie ra-
my w wol nych wy bo rach.

– Tak sa mo jak rad nych? – upew nił się Mi chał, któ ry tak na praw-
dę też nie wie dział, jak to jest z tą wła dzą, ale wo lał się do te go 

nie przy zna wać.
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– Do kład nie tak – kiw nął gło wą ta ta. – To wła śnie Sejm i Se nat 
spra wu ją wła dzę usta wo daw czą, czy li usta na wia ją pra wo. A wła dzę 
wy ko naw czą, czy li wpro wa dza nie te go pra wa w ży cie, spra wu je rząd, 
czy li Ra da Mi ni strów, któ ra wy ko nu je po sta no wie nia Sej mu i Se na tu. 

– A skąd się bie rze ta Ra da Mi ni strów? – do cie ka ła da lej Po la.
– Two rzy ją pre mier, czy li szef mi ni strów – wy ja śniał ta ta. 
– A spo tka my dziś te go pre mie ra? Al bo pre zy den ta? – za in te re so-

wał się Mi chał, bo wła śnie prze cho dzi li ko ło drzwi z na pi sem „Pre zy-
dent Rze czy po spo li tej Polskiej”. 

– Chy ba nie – po krę cił gło wą ta ta. – Gdy by by li na te re nie par la-
men tu, to pod ich ga bi ne ta mi sta ła by straż mar szał kow ska. Ale za raz 
zo ba czy cie sa lę po sie dzeń Sej mu, na któ rej za pa da ją wszyst kie waż ne 
de cy zje do ty czą ce na sze go kra ju. 
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32

SA LA OB RAD SEJ MU 

Tu siedzi marszałek Sejmu, 
który przewodniczy obradom.

Laska marszałkowska.

Mównica. Jeśli jakiś poseł 
przemawia dłużej niż 10 
minut, marszałek może 
wyłączyć mu mikrofon.

Posłowie 
niepełnosprawni 
przemawiają ze 
swoich miejsc.

Miejsca dla 
premiera 
i ministrów.
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33

Tu siada 
prezydent 
na pierwszym 
posiedzeniu 
Sejmu lub jeśli 
chce zabrać 
głos.

Urządzenia do 
głosowania.

Miej sce dla pra cow-
ni ków, któ rzy po ma-
ga ją pro wa dzić 
ob ra dy i za pi su ją 
wszyst ko, co dzie je 
się w cza sie obrad.

Pola i Michał oglądają salę obrad 
Sejmu z miejsca przeznaczonego 
dla publiczności i dziennikarzy.
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34

Z sa li ob rad Sej mu Po la i Mi chał wy szli pro sto na bia ły ko ry tarz 
sej mo wy. Uwi ja li się tam dzien ni ka rze z mi kro fo na mi, prze cho dzi li 
po li ty cy i co chwi lę mi ga ły twa rze zna ne z te le wi zji i ga zet. Za czę li 
li czyć, ile zna nych osób mi ja li, gdy na gle uwa gę Po li przy ku ła po ręcz. 
Dłu ga, zło ta po ręcz w kształ cie wę ża, któ ra wi ła się od sa li ob rad 
Sej mu, aż na sam dół, do scho dów przy szat ni.
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SE NAT

– Dla cze go to aku rat wąż? – za sta na wia ła się Po la, głasz cząc zło-
tą głów kę.

– Bo wąż to pod stęp, nie wiesz? – Mi chał ode rwał się na chwi lę 
od li cze nia. – To zna czy, że ten kto ma wła dzę, nie mo że ni ko mu 
ufać! W mo jej grze kom pu te ro wej tak by ło.

– A mo że dla te go, że wąż to tak że sym bol mą dro ści i prze zor no-
ści – po wie dział ta ta. – Przy po mi na, że w tym miej scu nie wol no 
po dej mo wać żad nych po chop nych i nie roz waż nych de cy zji, bo do ty-
czą one ca łe go kra ju. 

– I na praw dę my ślisz, że po li ty cy za wsze o tym pa mię ta ją? – z nie-
do wie rza niem za py tał Mi chał. – Po pa trzą na wę ża i już są mą drzy? 

– Nie ste ty nie – wes tchnął ta ta. – Dla te go wła śnie nasz par la ment 
jest dwu izbo wy. To zna czy skła da się z Sej mu i Se na tu. Aby usta wa 
we szła w ży cie, naj pierw uchwa la ją Sejm, a po tem mu si się na nią 
zgo dzić Se nat. Na koń cu pod pi su je ją pre zy dent.

– A po co wła ści wie są te usta wy? – za py tał Mi chał.
– Że by w pań stwie nie by ło ba ła ga nu. Usta wy re gu lu ją ży cie 

w pań stwie i do ty czą na przy kład zdro wia, na uki, dni wol nych od 
pra cy. Po pro stu wszyst kie go.
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– To mu si być ich strasz nie du żo? – za py tał Mi chał.
– Zga dza się. Sejm RP od 1989 ro ku uchwa lił kilka tysięcy ustaw!
– Czy usta wa jest tro chę po dob na do uchwa ły samorządowej? – 

za in te re so wa ła się Po la.
– Tak. Tyl ko, że usta wa jest waż niej sza, bo obo wią zu je na te re nie 

ca łe go kra ju, a uchwa ła sa mo rzą do wa tyl ko na je go czę ści – wy ja śnił 
ta ta. – Jed na z ustaw mó wi o po wszech nym obo wiąz ku szkol nym. To 
zna czy, że wszyst kie dzie ci w ca łej Pol sce mu szą cho dzić do szko ły. 

– A czy to jest na pew no zgod ne z kon sty tu cją? – za nie po ko ił się 
Mi chał.

Na gle przy po mniał so bie, że w te le wi zji sły szał, że wszyst kie usta-
wy mu szą być zgod ne z kon sty tu cją. I bar dzo się ucie szył, że mo że 
wy krył ja kieś wiel kie nie do pa trze nie. Bo sko ro uda ło się wpro wa dzić 
uchwa łę o wy rzu ca niu gu my, to mo że usta wę o szko le też moż na 
ja koś zmie nić.

– Nie ma oba wy! – ro ze śmiał się ta ta. 
– Wszyst ko jest w jak naj lep szym 
po rząd ku. Czu wa nad tym Try bu-
nał Kon sty tu cyj ny.
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JAK POWSTAJE USTAWA?
PRO CES LE GI SLA CYJ NY 

– A ten dwu izbo wy par la ment to w ja kichś izbach się spo ty ka? – 
chcia ła jesz cze wie dzieć Po la. 

– No pew nie! W dwóch! Dla te go się tak na zy wa – Mi chał zro bił 
mą drą mi nę. – Praw da, ta to?

– Hmmm... No, nie do koń ca dla te go się tak na zy wa. Ale rze czy wi-
ście Sejm i Se nat ob ra du ją zu peł nie nie za leż nie w dwóch róż nych 
po miesz cze niach – wy ja śnił ta ta, wcho dząc do sa li ob rad Se na tu, któ-
ra, po dob nie jak sa la sej mo wa, ni czym nie przy po mi na ła żad nej izby.

1. POMYSŁ  USTAWY 
Projekt ustawy mogą 
przedstawić: posłowie, 
Senat, Rada Ministrów, 
prezydent lub grupa 
100 000 obywateli.

2. SEJM
Posłowie trzy razy czytają 

projekt ustawy i dyskutują 
nad jej treścią. Mogą ją 

przyjąć, odrzucić lub 
wprowadzić do niej zmiany. 

Swoją decyzję posłowie 
wyrażają w głosowaniu. 
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3. SENAT
Uchwa lo ną przez Sejm usta wę czy-
ta ją te raz se na to ro wie, któ rzy pod-

czas po sie dze nia Se na tu wy ra ża ją 
swo je opi nie na jej te mat. Na stęp-

nie w gło so wa niu de cy du ją o jej 
przy ję ciu, od rzu ce niu lub wpro wa-

dze niu ko lej nych po pra wek.

4. SEJM
Usta wa wra ca do po słów, któ rzy 
zasta na wia ją się nad pro po zy cjami 
zmian w usta wie do ko na ny mi przez 
se na to rów. Mo gą je od rzu cić lub 
przy jąć. Osta tecz na treść usta wy jest 
prze ka zy wa na do pre zy den ta RP.

5. PREZYDENT
Ustawę zatwierdza 

i podpisuje prezydent.

6. DZIEN NIK USTAW
Usta wa zo sta je wy dru ko wa-
na w „Dzien ni ku Ustaw” 
i od tej chwi li wcho dzi 
w ży cie.
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SA LA PO SIE DZEŃ SE NA TU 

40

Tutaj siedzi marszałek Senatu.

Laska marszałkowska.

Na tej tablicy wyświetlają 
się wyniki głosowania.

W Senacie Pola i Michał 
przyglądają się sali obrad z miejsc 
przeznaczonych dla publiczności 
i dziennikarzy.

Se na to rom pod czas ob rad nie mo że nic prze-
szka dzać, więc okna są za sło nię te. Te le fo ny 
ko mór ko we też mu szą być wy łą czo ne.

Mównica.

Tu sie dzą pra cow ni cy, któ rzy 
za pi su ją wszyst ko, co dzie je się 
w sa li. Na wet okla ski. Taki 
zapis, nazywany ste no gra mem, 
moż na po tem prze czy tać na 
www.se nat.gov.pl.
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Senatorowie mogą przemawiać ze 
swojego miejsca, ale tylko 
1 minutę. Jeśli chcą mówić dłużej, 
muszą podejść do mównicy.

To miejsce dla prezydenta.

Głosuje się przez podniesienie 
ręki i naciśnięcie przycisku: „za”, 
„przeciw” lub „wstrzymuję się”.

Miejsce dla premiera 
i ministrów.
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PRA WA I OBO WIĄZ KI 
PAR LA MEN TA RZY STY

– A czy oni się w ogó le zna ją? – za py ta ła Po la, kie dy już opu ści li 
sa lę ob rad Se na tu.

– Kto? – tro chę nie uważ nie za py tał ta ta, bo wła śnie z ka wiar ni 
se nac kiej za pach nia ło ka wą, a ta cie przy po mnia ło się, że jesz cze te go 
dnia ka wy nie pił.

– No ci po sło wie i se na to ro wie. Sko ro sie dzą w osob nych sa lach 
i w osob nych bu dyn kach, to czy oni się w ogó le kie dyś spo ty ka ją – 
drą ży ła te mat Po la.

– A tak, tak, spo ty ka ją się, oczy wi ście. Pod czas Zgro ma dze nia 
Na ro do we go, na przy kład wte dy, kie dy pre zy dent skła da przy się gę – 
ta ta kon tem plo wał eks pres do ka wy, za sta na wia jąc się, czy le piej 
wy pić ją tu, czy mo że w ho te lu. 

– W ho te lu – zde cy do wał w koń cu. 
– Gdzie??? – za wo ła li jed no cze śnie Po la i Mi chał. 
Tak gło śno, że ta ta ode rwał w koń cu wzrok od fi li ża nek.
– W ho te lu. Ka wy na pi ję się w ho te lu – po wie dział, a po tem 

wi dząc zdu mio ne mi ny dzie ci do dał szyb ko. – Po sło wie i se na to ro wie 
też spo ty ka ją się w ho te lu. Po sel skim. 

– Ma ją wła sny ho tel? A po co? Nie mo gą spać w do mu? – zdzi wił 
się Mi chał.

– Ra czej nie – uśmiech nął się ta ta. – Przy jeż dża ją prze cież na ob ra-
dy ze wszyst kich stron Pol ski. Mu szą więc mieć się gdzie za trzy mać, 
zjeść obiad, od po cząć, bo de ba ty trwa ją cza sa mi do pół no cy. 

– I chce im się sie dzieć tak dłu go? – zdzi wił się Mi chał.
– To ich obo wią zek. Je śli są nie obec ni, nie otrzy mu ją upo sa że nia 

i die ty.
– Od chu dza ją ich za ka rę? – zdzi wi ła się Po la. 
– Nie, nie. Die ta to pie nią dze na prze jaz dy i je dze nie, a upo sa że nie 

to po pro stu pen sja za pra cę – ro ze śmiał się ta ta. – To co, idzie my 
zo ba czyć ho tel po sel ski?

– A to da le ko? – skrzy wi ła się Po la, któ rą już tro chę bo la ły no gi 
od prze mie rza nia dłu gich ko ry ta rzy par la men tu. 
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– Wręcz prze ciw nie, bar dzo bli sko – wy ja śnił ta ta. – Do ho te lu 
moż na wejść nie wy cho dząc na dwór, bo ca ły par la ment po łą czo ny 
jest sie cią pod ziem nych ko ry ta rzy. Chce cie zo ba czyć?

– Ja sne! – ucie szy ły się dzie ci i ru szy ły za ta tą do pod zie mi par la-
men tu.

Pierw szą rze czą, któ rą tam zo ba czy ły, by ły skrzyn ki. Mnó stwo 
skrzy nek na ścia nach. Jed na obok dru giej.

– A co to? Sej fy? – zdzi wi ła się Po la.
– Nie, skryt ki – za śmiał się ta ta. – Każ dy se na tor i po seł ma wła sną, 

ozna czo ną nu me rem. 
– I co w nich jest? Se kre ty? – Mi chał zmru żył oko i pró bo wał przez 

dziur ki zaj rzeć do środ ka. 
– Ra czej nie! – po krę cił gło wą ta ta. – Tyl ko dru ki i do ku men ty, 

któ re po seł lub se na tor po wi nien prze czy tać przed roz po czę ciem 
ob rad. A tak że ko re spon den cja. Każ dy oby wa tel mo że na pi sać do 
par la men ta rzy sty list i wy słać na ad res par la men tu. 

– Ale po co? – nie zro zu mia ła Po la.
– Że by mieć wpływ na to, co dzie je się w na szym kra ju. Je śli nam się 

coś nie po do ba, po win ni śmy pró bo wać to zmie nić. Wam się uda ło.
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– Ale my nie pi sa li śmy li stu, tyl ko po szli śmy do rad ne go. No ga mi 
– za uwa ży ła Po la.

– Z po sła mi i se na to ra mi też się moż na spo ty kać. Pań stwem nie 
moż na prze cież kie ro wać ze sto li cy. Dla te go par la men ta rzy ści spę dza-
ją w War sza wie za zwy czaj dwa ty go dnie w mie sią cu, a przez resz tę 
cza su pra cu ją w swo ich biu rach se na tor skich i po sel skich w miej scu 
za miesz ka nia. Po dob nie jak rad ni ma ją dy żu ry, spo ty ka ją się z ludź mi. 
Roz ma wia ją o pro ble mach i sta ra ją się in ter we nio wać w róż nych 
trud nych spra wach. Jest im ła twiej, bo ma ją do stęp do wie lu urzę-
dów, bez uzy ski wa nia spe cjal nych upo waż nień. Że by móc spo ty kać 
się z wy bor ca mi w cza sie ka den cji, ma ją też bez płat ne prze jaz dy. Tra-
cą je, kie dy ich man da ty wy ga sa ją.

– My śla łam, że man da ty się pła ci – zdzi wi ła się Po la. 
– Ale to zu peł nie in ne man da ty... – za czął ta ta, ale nie do koń czył, 

bo wła śnie opu ści li pod zie mia i zna leź li się w ho lu ho te lu po sel skie-
go, w któ rym pach nia ło... 

Nie, tym ra zem nie ka wą,  tyl ko ciast ka mi, więc dzie ci po bie gły przo-
dem, pro sto do ma łe go skle pi ku. I już po chwi li opy cha ły się wiel ki mi 
pącz ka mi z lu krem.
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– Ale py cha! – po wie dzia ła Po la ob li zu jąc pal ce. – O wie le lep-
sze niż w Ra dzie Mia sta. Chy ba też zo sta nę po słem. 

– Mu sisz po cze kać, aż skoń czysz 21 lat – za uwa żył ta ta. 
– Ja bym chy ba wo lał być se na to rem – stwier dził Mi chał mla-

ska jąc, bo pącz ki by ły na praw dę świet ne. 
– Na to trze ba cze kać jesz cze dłu żej, bo aż do trzy dziest ki – 

po wie dział ta ta.
– Mo że naj pierw zo stań po słem, a po tem se na to rem – po ra-

dzi ła Po la. – Tak moż na?
– Moż na. By le nie jed no cze śnie – kiw nął gło wą ta ta i za czął 

szu kać drob nych, bo też na brał ocho ty na pącz ka. 

Pokój 
w hotelu 
poselskim.

Hall 
w hotelu 
poselskim.
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ŚWIA DO MY OBY WA TEL, KTO TO TA KI?

– Mó wię ci, ma mo! Pącz ki w ho te lu po sel skim by ły pysz ne! Mu si my 
tam jesz cze kie dyś po je chać – stwier dzi ła Po la po po wro cie z War sza wy.

– I te bram ki ze straż ni ka mi też by ły su per! Pa mię tasz jak pisz cza-
łaś? – przy po mniał so bie Mi chał.

– Pisz cza łaś w Sej mie? – ma ma wy glą da ła na ciut za sko czo ną.
– Nie ja, tyl ko mój me ta lo wy pa sek – za chi cho ta ła Po la. – Ale to 

by ło śmiesz ne!
– Pącz ki i pisz czą cy pa sek! Tyl ko ty le za pa mię ta li ście z tej wy ciecz-

ki – wes tchnął ta ta. – A ja mia łem na dzie ję, że dzię ki te mu wy ro śnie-
cie na świa do mych oby wa te li. 

– Nie przej muj się tak, jesz cze ma ją czas – po cie szy ła go ma ma. 
– A po za tym już prze cież spo ro zro bi li. Wi dzia łam ostat nio kil ka 
osób, któ re wy rzu ca ły gu mę do ko sza na śmie ci. I na śmiet ni kach 
na kle jo no na lep ki po ka zu ją ce, co trze ba zro bić z gu mą po żu ciu. Coś 
się zmie nia. I to dzię ki na szym dzie ciom.
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Dzie ci spoj rza ły po so bie za do wo lo ne, a po tem z wy rzu tem – na 
ta tę. 

– No do brze, do brze. Prze cież wie cie, że je stem z was dum ny – 
uśmiech nął się. 

– Eee... To by ło ła twe – mruk nął Mi chał i się gnął po le żą cą na 
sto le ga ze tę.

Chciał spraw dzić, o któ rej za czy na się ulu bio ny se rial, ale je go 
uwa gę zwró cił ar ty kuł na pierw szej stro nie. Kie dy skoń czył czy tać, 
mi nę miał nie wy raź ną.

– Coś się sta ło? – za py ta ła ma ma.
– Bo tu jest na pi sa ne, że na ca łym świe cie ro sną ster ty pla sti ko-

wych od pa dów i że to strasz ne za gro że nie dla na szej pla ne ty... – 
Mi chał był wy raź nie zmar twio ny.

– Nie wie dzia łeś o tym? – wzru szy ła ra mio na mi Po la. – My uczy-
li śmy się na przy ro dzie, że pla sti ko we wor ki i bu tel ki roz kła da ją się 
bar dzo wol no. Pra wie 1000 lat.

– No wła śnie! Gu ma do żu cia też! I przez to za wi ja nie w pa pier-
ki i wrzu ca nie do ko sza, od pa dów bę dzie jesz cze wię cej, nie ro zu-
miesz?! – Mi chał tro chę się zde ner wo wał nie do myśl no ścią sio stry. 
– To już chy ba le piej, jak ta gu ma by ła przy kle jo na do ław ki!

– Ojej, fak tycz nie! Nie po my śla łam – jęk nę ła Po la. – I co te raz?! 
Czy to zna czy, że ta uchwa ła jest do ki tu?

– Nie ko niecz nie – uśmiech nę ła się ma ma. – Prze cież dzię ki niej jest 
te raz w na szym mie ście czy ściej na uli cach – po wie dzia ła ma ma. 

– To zna czy, że jest do bra? – ode tchnął z ulgą Mi chał.
– Do bra, bo dzię ki niej nie przy kle ja my się do ła wek i ży je nam się 

przy jem niej – przytaknął ta ta. – Ale nie roz wią zu je pro ble mów śro-
do wi ska na tu ral ne go. Jed ną uchwa łą nie za ła twi my wszyst kich kło-
po tów w kra ju. 
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– To ja już nic nie ro zu miem – wes tchnę ła Po la i obo je z Mi cha łem 
bez rad nie spoj rze li na ro dzi ców.

– Cóż, moi ko cha ni – po wie dział ta ta. – To tyl ko jed na z sy tu acji, 
ja kich wie le. Ale świet nie po ka zu je, jak trud ne jest spra wo wa nie wła-
dzy. Rzą dze nie to nie ustan ne po dej mo wa nie de cy zji, któ re mu szą 
uwzględ nić zu peł nie róż ne po trze by. 

– Czę sto sprzecz ne... – do da ła ma ma.
– To ja już nie chcę być po słem – stwier dzi ła Po la.
– A ja se na to rem – po ki wał gło wą Mi chał.
– Nie pod da waj cie się tak ła two! – ro ze śmiał się ta ta. – Prze cież 

na pew no moż na to ja koś roz wią zać. Po my śl cie, co zro bić, że by by ło 
czy sto i jed no cze śnie eko lo gicz nie? 

– Mo że wy my ślić gu mę, któ ra się roz kła da? – za sta no wi ła się 
Po la.

– Al bo ja kiś pre pa rat, któ ry ją roz pusz cza po żu ciu? – za my ślił się 
Mi chał.

– Bra wo! Wi dzę, że za czy na cie kon struk tyw nie my śleć – za wo łał 
ta ta. – To naj waż niej sze. Uważ nie ob ser wo wać świat, któ ry nas ota-
cza i pró bo wać go zmie nić na lep sze.

– I ni gdy nie opusz czać bez rad nie rąk – do da ła ma ma. – Bo od 
każ de go z nas bar dzo wie le za le ży.
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SŁOW NI CZEK

 AKT PRAW NY

Zbiór prze pi sów re gu lu ją cy ja kąś dzie dzi nę ży cia, np. ochro nę zdro wia 
czy edu ka cję.

 BIER NE PRA WO WY BOR CZE 

Pra wo do kan dy do wa nia. W Pol sce bier ne pra wo wy bor cze do Sej mu, 
czy li pra wo by cia po słem, ma każ dy oby wa tel pol ski ma ją cy czyn ne pra-
wo wy bor cze, któ ry naj póź niej w dniu wy bo rów koń czy 21 lat. W przy-
pad ku se na to rów gra ni ca wie ku wy no si 30 lat. 

 CZYN NE PRA WO WY BOR CZE

Pra wo do wy bie ra nia swo ich przed sta wi cie li, np. w par la men cie. Przy-
słu gu je oby wa te lom, któ rzy ukoń czy li 18 lat (naj póź niej w dniu gło so-
wa nia).

  DE MO KRA CJA 

Ustrój po li tycz ny, w któ rym wła dzę spra wu je spo łe czeń stwo. De cy zje są 
po dej mo wa ne zgod nie z wo lą więk szo ści, a każ dy oby wa tel ma moż li-
wość wy bo ru wła dzy i kan dy do wa nia na rad ne go, po sła lub se na to ra, 
a na wet pre zy den ta. W pań stwie de mo kra tycz nym prze strze ga ne są 
pra wa czło wie ka, np. wol ność gło szo nych po glą dów czy wol ność zrze-
sza nia się.

 DIE TA 

Pie nią dze wy pła ca ne par la men ta rzy ście, prze zna czo ne na po kry cie kosz-
tów po dró ży i wy ży wie nia pod czas wy ko ny wa nej pra cy.

 GŁO SO WA NIE 

Wy ra że nie swo jej opi nii (zgo da, sprze ciw lub wstrzy ma nie się od gło su) 
w ja kiejś spra wie. Mo że być taj ne (np. w wy bo rach po wszech nych) lub 
jaw ne (więk szość gło so wań w Sej mie i Se na cie).
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 IM MU NI TET PO SEL SKI I SE NA TOR SKI 

Przy wi lej, któ ry ma za gwa ran to wać par la men ta rzy stom nie za leż ność 
w pra cy. Dzię ki nie mu po sło wie i se na to ro wie nie mo gą być aresz to wa ni 
bez zgo dy od po wied niej izby. 

 KA DEN CJA 

Okres peł nie nia urzę du lub funk cji po cho dzą cych z wy bo ru. Zgod nie 
z kon sty tu cją ka den cja pre zy den ta w Pol sce trwa 5 lat, a Sej mu i Se na tu 
– 4 la ta.

 KAM PA NIA WY BOR CZA

Okres przed wy bo ra mi, kie dy kan dy da ci sta ra ją się zdo być po par cie 
wy bor ców. Roz wie sza ją pla ka ty i or ga ni zu ją spo tka nia przed wy bor cze. 
Przed sta wia jąc swój pro gram wy bor czy, wy ja śnia ją miesz kań com, dla cze-
go war to na nich gło so wać, mó wią, co chcą zmie nić i ulep szyć. 

 KO MI SJE RA DY MIA STA

Mniej sze ze spo ły, w któ rych spo ty ka ją się rad ni, aby roz wią zy wać pro-
ble my miesz kań ców. Każ da ko mi sja zaj mu je się czym in nym. Jed na dba 
o za opa trze nie mia sta w wo dę i cie pło, in na o utrzy my wa nie czy sto ści 
dróg i ulic, jesz cze in na czu wa nad spraw nym funk cjo no wa niem szkół. 

 KO MI SJE SEJ MO WE I SE NAC KIE 

Po sło wie lub se na to ro wie po za spo tka nia mi na sa li ob rad spo ty ka ją się 
w ma łych gru pach, czy li ko mi sjach, aby zaj mo wać się róż ny mi za gad nie-
nia mi (np. w Ko mi sji Na uki, Edu ka cji i Spor tu; Ko mi sji Kul tu ry; Ko mi sji 
Spraw Za gra nicz nych). Ko mi sje pra cu ją nad pro jek ta mi ustaw.

 KON STY TU CJA 

Usta wa za sad ni cza, czy li naj waż niej szy akt praw ny w kra ju. Okre śla pra-
wa oby wa te li i za sa dy, dzię ki któ rym pań stwo spraw nie funk cjo nu je. 
Kon sty tu cja re gu lu je m.in. kto rzą dzi w pań stwie, kto jest wła ści cie lem 
fa bryk i do mów, kto ma pra wo są dzić i ka rać prze stęp ców.

 LASKA MARSZAŁKOWSKA 

Symbol władzy w polskim Sejmie i Senacie. Uderzając nią o podłogę 
marszałek otwiera i zamyka obrady.
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 LE GI SLA CJA 

Two rze nie pra wa od pro jek tu usta wy (po my słu) po przez uchwa le nie 
usta wy w par la men cie (akt praw ny), aż po wpro wa dze nie jej w ży cie.

 MAN DAT SE NA TOR SKI I PO SEL SKI 

Peł no moc nic two do re pre zen to wa nia wy bor ców, czy li zgo da wy bor ców 
na to, aby ktoś zo stał se na to rem al bo po słem. Kie dy mó wi my, że „man-
dat wy ga sa”, to zna czy że se na tor prze sta je być se na to rem, a po seł – 
po słem.

 OKRĘ GI WY BOR CZE

Części, na jakie dzieli się państwo w czasie trwania wyborów 
(samorządowych i parlamentarnych). Z każdej wybierana jest określona 
liczba osób reprezentujących mieszkańców. W wyborach do Sejmu jest 
41 okręgów (w każdym wybiera się od 7 do 19 posłów). W wyborach 
do Senatu okręgów jest 40 (w każdym wybiera sie od 2 do 
4 senatorów).

 PAR LA MENT 

Skła da się z dwóch izb: Sej mu i Se na tu. Par la ment spra wu je wła dzę usta-
wo daw czą, tzn. two rzy usta wy. 

 PRE MIER 

Pre zes Ra dy Mi ni strów po wo ła ny przez pre zy den ta. Pre mier pro po nu je 
kan dy da tów na mi ni strów, a po tem kie ru je pra ca mi rzą du. 

 PRE ZY DENT

Gło wa pań stwa, czy li oso ba sto ją ca na cze le pań stwa. Pre zy dent 
wy bie ra ny jest co 5 lat w wol nych wy bo rach przez oby wa te li Pol ski, 
któ rzy skoń czy li 18 lat. Kan dy dat na pre zy den ta mu si mieć skoń czo-
ne 35 lat.

 PRE ZY DENT MIA STA, BUR MISTRZ, WÓJT 

Urzęd nik sto ją cy na cze le sa mo rzą du, któ re go wy bie ra ją w wy bo rach 
miesz kań cy da ne go re jo nu. W du żych mia stach jest to pre zy dent, 
w mniej szych – bur mistrz, a w ma łych gmi nach – wójt.
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 PO SEŁ

Oso ba, któ ra skoń czy ła 21 lat, wy bra na przez oby wa te li do re pre zen to-
wa nia ich spraw w Sej mie. Każ dy po seł mo że za ło żyć biu ro, w któ rym 
spo ty ka się z wy bor ca mi. 

 PRZE WOD NI CZĄ CY RA DY MIA STA (GMI NY)

Spo śród wszyst kich rad nych wy bra nych przez oby wa te li, sa mi rad ni, 
pod czas gło so wa nia, wy bie ra ją swo je go prze wod ni czą ce go i je go za stęp-
ców. Two rzą oni Pre zy dium Ra dy, któ re dba o to, że by pra ca Ra dy prze-
bie ga ła bez za kłó ceń.

 RA DA MIA STA (GMI NY)

Każ dym mia stem lub gmi ną rzą dzi Ra da. Two rzą ją rad ni, czy li „sa mo-
rzą dow cy”. Na zy wa ją się tak, bo sa mi rzą dzą re gio nem, w któ rym miesz-
ka ją. Na se sjach Ra dy wszy scy rad ni, po przez gło so wa nie, po dej mu ją 
de cy zje do ty czą ce przy szło ści swo je go miej sca za miesz ka nia (re spek tu jąc 
pra wo ogól no pol skie). Ra da wy bie ra na jest za wsze na okres 4 lat. Po tem 
od by wa ją się ko lej ne wy bo ry. 

 RA DA MI NI STRÓW

Ra da Mi ni strów, czy li rząd skła da się z mi ni strów, któ rzy kie ru ją róż ny mi 
mi ni ster stwa mi, np. go spo dar ki, edu ka cji, zdro wia, kul tu ry.

 RAD NY

Rad ny to czło nek Ra dy Mia sta lub Ra dy Gmi ny. Jak nim zo stać? Trze ba 
mieć skoń czo ne 18 lat, miesz kać w re jo nie, z któ re go się kan dy du je, zgło-
sić swo je na zwi sko w Ko mi sji Wy bor czej i roz po cząć kam pa nię wy bor czą. 
W dniu wy bo rów każ dy peł no let ni miesz ka niec przy cho dzi do punk tu 
wy bor cze go i wrzu ca jąc kar tę do urny od da je głos na oso bę, któ ra je go 
zda niem naj le piej bę dzie re pre zen to wać in te re sy miesz kań ców. 

 RZECZ NIK PRAW DZIEC KA

Urząd sto ją cy na stra ży praw dzie ci, zwłasz cza pra wa do ży cia i zdro wia, 
do wy cho wa nia w ro dzi nie, do god nych wa run ków so cjal nych i pra wa 
do na uki. Rzecz nik wy bie ra ny jest przez Sejm na 5-le tnią ka den cję. 
Do Biu ra Rzecz ni ka Praw Dziec ka moż na na pi sać na ad res: ul. Śnia dec-
kich 10, 00-656 War sza wa. 
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 SA MO RZĄD

Po nie waż miesz kań cy jed ne go mia sta czy wsi miesz ka ją w bli skim są siedz-
twie, łą czą ich róż ne wspól ne spra wy (np. do wóz dzie ci do szko ły). 
Sa mo rząd po ma ga im je or ga ni zo wać.

 SEJM

Skła da się z 460 po słów, wy bie ra nych w wy bo rach po wszech nych pod-
czas taj ne go gło so wa nia. Ka den cja Sej mu trwa 4 la ta. Sejm zaj mu je się 
także kon tro lo wa niem wła dzy wy ko naw czej.

 SEJ MIK WO JE WÓDZ KI

Skła da się z wy bra nych w wy bo rach rad nych, po wo ła nych na 4-le tnią 
ka den cję. Od po wia da za po li ty kę re gio nal ną wo je wódz twa i sta no wi ak ty 
pra wa miej sco we go.

 SE NAT 

W skład Se na tu wcho dzi 100 se na to rów wy bie ra nych na 4-le tnią ka den-
cję w wy bo rach po wszech nych pod czas taj ne go gło so wa nia. Ka den cja 
Se na tu roz po czy na się i koń czy wraz z ka den cją Sej mu.

 SE NA TOR 

Oso ba, któ ra skoń czy ła 30 lat, wy bra na przez oby wa te li do re pre zen to-
wa nia ich spraw w Se na cie. Każ dy se na tor mo że za ło żyć swo je biu ro, 
w któ rym spo ty ka się z wy bor ca mi. 

 SE SJA RA DY MIA STA (GMI NY)

Ze bra nie pod czas któ re go po dej mo wa ne są uchwa ły do ty czą ce miesz-
kań ców. 

 STRAŻ MAR SZAŁ KOW SKA

Jej głów nym za da niem jest za pew nie nie po rząd ku i bez pie czeń stwa na 
te re nie par la men tu, zwłasz cza w cza sie po sie dzeń Sej mu i Se na tu.

TRY BU NAŁ KON STY TU CYJ NY
Spe cjal ny sąd, któ re go pod sta wo wym za da niem jest kon tro lo wa nie 
zgod no ści ustaw i in nych ak tów praw nych z kon sty tu cją i umo wa mi 
mię dzy na ro do wy mi.
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  UCHWA ŁA RA DY MIA STA (GMI NY)

Akt praw ny, któ ry obo wią zu je tyl ko na okre ślo nym ob sza rze (np. w mie-
ście, któ re go rad ni pod ję li uchwa łę). Uchwa ła za wsze mu si być zgod na 
z usta wa mi, czy li ak ta mi obo wią zu ją cy mi w ca łym pań stwie.

 URZĄD MIA STA (GMI NY)

Miej sce, w któ rym urzę du je pre zy dent mia sta (lub też bur mistrz al bo 
wójt) oraz miej ska (lub gmin na) ad mi ni stra cja. Kie dy skoń czysz 18 lat, 
przyj dziesz tu z wnio skiem o wy da nie do wo du oso bi ste go. Tu taj też za ła-
twisz róż ne for mal no ści, gdy bę dziesz chciał zbu do wać dom al bo za re-
je stro wać sa mo chód.

 USTA WA 

Akt praw ny uchwa la ny przez par la ment. Po opu bli ko wa niu sta je się obo-
wią zu ją cym wszyst kich Po la ków pra wem. Mu si być zgod ny z kon sty tu cją, 
nad czym czu wa Try bu nał Kon sty tu cyj ny.

 WŁA DZA 

W Pol sce spra wu je ją na ród po przez swo ich re pre zen tan tów w par la-
men cie i sa mo rzą dzie.

 WŁA DZA USTA WO DAW CZA 

Usta na wia nie pra wa w for mie ustaw. Władzę ustawodawczą w Polsce 
sprawuje parlament, czyli Sejm i Senat.

 WŁA DZA WY KO NAW CZA 

Wpro wa dza nie usta no wio ne go pra wa w ży cie i za rzą dza nie spra wa mi 
pań stwo wy mi. Spra wu je ją rząd i pre zy dent. 

 WO JE WO DA

Wy zna cza ny przez pre mie ra przed sta wi ciel rzą du w wo je wódz twie.

 WY BOR CY

Wszy scy oby wa te le, któ rzy skoń czy li 18 lat i ma ją pra wo uczest ni czyć 
w wy bo rach.
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 WY BO RY PAR LA MEN TAR NE

Co 4 la ta oby wa te le Pol ski w dro dze gło so wa nia wy bie ra ją swych przed-
sta wi cie li do par la men tu, czy li po słów i se na to rów.

 WY BO RY SA MO RZĄ DO WE 

Co 4 la ta, spo śród wszyst kich kan dy da tów, miesz kań cy wy bie ra ją rad-
nych, któ rzy bę dą ich re pre zen to wać w Ra dzie Mia sta lub Gmi ny, a tak-
że pre zy den tów i bur mi strzów miast oraz wój tów.

 ZGRO MA DZE NIE NA RO DO WE

Two rzą je Sejm i Se nat pod czas wspól nych ob rad, np. w ce lu uchwa le nia 
kon sty tu cji.

55

1 korekta_Elementarz demokracji_Senat.indd   551 korekta_Elementarz demokracji_Senat.indd   55 2007-09-18   11:24:532007-09-18   11:24:53



SPIS TREŚCI

Guma do żucia
Radny
Urząd Miasta
Sesja Rady Miasta
Głosowanie nad uchwałą
Jak uchwała wchodzi w życie
Dlaczego warto głosować?
Gdzie jest prezydent, czyli demokracja
Czy samorządność rządzi się sama?
Rząd a samorząd
Wycieczka do parlamentu
Parlament
Biuro przepustek
Władza
Sala obrad Sejmu
Senat
Jak powstaje ustawa? Proces legislacyjny
Sala posiedzeń Senatu
Prawa i obowiązki parlamentarzysty
Świadomy obywatel, kto to taki?
Słowniczek 

4
6
8

10
12
14
16
18
20
22
24
26
28
30
32
36
38
40
42
46
49

 

1 korekta_Elementarz demokracji_Senat.indd   561 korekta_Elementarz demokracji_Senat.indd   56 2007-09-18   11:24:532007-09-18   11:24:53


